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Révélation de Dieu et langage des hommes, Paris 1972, Ed. du 
Cerf, ss. 153.

K siążka jest zbiorem  referatów  w ygłoszonych na ses ji pośw ięconej 
objaw ieniu, jaka się odbyła w  dniach 6—ilO VII 1970 r. w  Issy -les- 
-M oulineaux przy udziale profesorów  różttych specjalności z francu­
skich un iw ersytetów  katolickich i sem inariów  duchownych. Wybór t e ­
m atu sesji podyktow any był św iadom ością, że — jak dotąd — brak  
jest teologii objaw ienia na m iarę perspektyw  nakreślonych przez kon­
stytucję D ei V erbum . Ponadto w zięto  pod uw agę fakt, że w  K ościele  
protestanckim  studia R. B u l t m a n n a  ożyw iły  bardzo poszukiwania  
egzegetyczne i teologiczne nad zagadnieniem  objaw ienia. A utorzy to ­
m u w yrażają  nadzieję, że  publikacja m ateriałów  tego spotkania przy­
czyni się  w  pew nym  stopniu do odnow y traktatu de reve la tio n e  w  teo ­
logii fundam entalnej.

K siążka obejm uje cztery kw estie , w okół których skupiła się  
uw aga referentów  i uczestników  sesji. P unktem  w yjścia  b yły  trudno­
ści w spółczesnej katechezy w  rozum ieniu sam ego pojęcia objaw ienia. 
N iektórzy autorzy sk łonni są  utrzym yw ać, że Bóg m ów i do człow ieka  
bardziej poprzez w ielk ie  w ydarzenia h istorii obecnego czasu niż po­
przez h istorię zbaw ienia. Problem  ten  om aw ia J. A u d i n e t  w  stu ­
dium  A gir pastora l e t révé la tio n  (s. 11—33).

W kolejn ym  referacie H. B o u i l l a r d  likazuje drogę, jaką K ościół 
przebył od Soboru W atykańskiego I do W atykańskiego II usiłując okre­
ślić, czym  jest objaw ien ie {Le concept de  révé la tion  de V atican  I àV a,- 
tican  II, s. 35—49). A ktualn ie pojm uje się objaw ienie n ie  jako zespół 
prawd doktrynalnych zaw artych  w  P iśm ie i przekazyw anych przez 
K ościół, lecz jako okazyw anie się (au tom an ifesta tion ) Boga w  historii 
zbaw ienia. Bouillard docenia znaczenie tej zm iany w yrażając przeko­
nanie, że D ei V erbu m  sankcjonuje pod tym  w zględem  najlepsze b a ­
dania egzegetyczne i teologiczne ostatnich trzydziestu  lat.

Trzecim  punktem  zainteresow ania sesji była zbieżność soborow ych  
orzeczeń na tem at objaw ienia z rezultatam i badań egzegetycznych, 
om ów iona w  referatach  dwóch biblistów . P ierw szy, I. d e  l a  P  o 1 1 e-  
r i e, czyni to  w  oparciu o Janow ą teologię objaw ienia {Le C hrist, 
com m e figu re  de révé la tion  d ’après Jean, s. 51—75), drugi L. D e- 
r o u  s s e a u x ,  ukazuje problem  na tle ogólniejszej kw estii ob jaw ie­
nia jako h istorii (Le s ta tu t du C hrist dans la révéla tion , s. 77—93). 
Obaj w ydobyli istotne elem enty  odnow y teologii objaw ienia, w  szcze­
gólności troskę o przezw yciężenie opozycji m iędzy jego aspektem  
obiektyw nym  a subiektyw nym , co przez d ługi czas nie m ogło być do­
konane w skutek  kontrow ersji z m odernizm em . Jeśli się stwierdza, że 
objaw ienie n ie  jest prostym  przekazem  praw d obiektyw nych, lecz jest
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historią, to  jednocześnie trzeba uznać, że dośw iadczenie relig ijne  
pierw szych w spólnot chrześcijańskich należy do objaw ienia jako jego  
elem ent konstytutyw ny.

Ostatnim , najw ażniejszym  przedm iotem  sesji było zagadnienie ak ­
tualizacji objaw ienia w  kulturze dzisiejszej. Do kw estii tej jako do 
punktu docelow ego prow adziły poprzednie w ystąpienia. R efleksja nad  
strukturą objaw ienia jako słow a Bożego w  słow ie ludzkim  posłużyła  
za pomoc do popraw nego postaw ien ia  problem u aktualizacji słow a B o­
żego w  K ościele. Złożoność problem u przerastała m ożliw ości k ilkudnio­
w ego  spotkania. N iem niej podjęto szereg szczegółow ych zagadnień. 
Zajął się n im i C. G e f f r é  w  studium  La révé la tio n  hier e t au ­
jo u rd ’hui (s. 95—122). O m ów ił przede w szystk im  relacje m iędzy obja­
w ieniem  a dośw iadczeniem  człow ieka w ierzącego, następnie kom ple­
m entarne funkcje P ism a i M agisterium  Kościoła, w reszcie problem y, 
jakie dziś tow arzyszą aktualizacji objaw ienia oraz w ykryw aniu  jego  
sensu. Podejm ow ane próby rozw iązują niektóre z dotychczasow ych  
trudności i nieporozum ień, a le  zarazem  rodzą now e pytania i n iebez­
pieczeństw a. Przykładow o m ożna podać za autorem , że zastąpienie  
abstrakcyjnego pojęcia objaw ienia przez określenie B ó g  m ó w i  d o  
c z ł o w i e k a  u łatw ia przezw yciężenie pew nego nadnaturalizm u daw ­
n iejszych  ujęć; n ie  chroni natom iast przed nadm ierną antropom orfiza- 
cją tej rzeczyw istości, o ile  się n ie  zachowa w łaściw ych  proporcji.

Ten n iew ielk i tom  n ie  jest bynajm niej dziełem  specjalistycznym , 
zaadresow anym  do w ąskiego grona znaw ców  zagadnienia. N ie w y su ­
w a now ych hipotez, lecz jasno przedstawia osiągnięcia w  dziedzinie  
podstaw ow ej dla każdego teologa, co zasługuje na podkreślenie. R oz­
wój teologii i potrzeby dydaktyki spow odow ały nie tylko w yodręb­
n ienie się w  granicach teologii k ilku  w spółzależnych dyscyplin, ale  
z czasem , w raz z postępującą specjalizacją, naruszyły w ew nętrzne  
w spółzależności. W ytw orzyły 'się bariery w  obronie w łasnych  kom pe­
tencji, przy czym nierzadko lin ie  podziałów  poczęto w yznaczać w  opar­
ciu o dobór przydzielonych danej dyscyplin ie zagadnień. Np. traktat 
o Trójcy Św iętej należał do dogm atów  i dziw nym  by się w ydaw ało, 
gdyby zajm ow ał się n im  rów nież m oralista. Przykład m oralistów  jest 
tu znam ienny. W yraźnie u leg li presji sytuacji, która w yłączyła  ich 
naw et z dyskusji nad naturą teologii, nad m etodologią badań teo lo­
gicznych i sam ym  objaw ieniem . Przejm ując gotow e definicje, odcięli 
się od dalszych dociekań w  tym  zakresie. W rezultacie znaleźli się 
w  sferze schem atów  n ie  stosow anych już przez innych teologów . Tym  
w łaśn ie  należy w  głów nej m ierze tłum aczyć opóźniony w ciąż rozwój 
teologii moralnej i  znane n iepow odzenia prób jej odnow y. S łusznie  
niekiedy zarzuca się  im  brak autentyczności teologicznej, historiozbaw - 
ezyeh perspektyw  i w ięzi z Ewangelią. Spostrzeżenia te  można by od­
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nieść rów nież do innych dziedzin teologii, choć w  m niejszym  stopniu. 
Pod tym  w zględem  aktualna sytuacja teologii moralnej jest chyba 
najsm utniejsza. Wolno m ieć nadzieję, że teologiczny ruch m yślow y  
w ydatnie się ożyw i, jeżeli podstaw ow e kw estie teologii staną się 
przedm iotem  refleksji w szystk ich  teologów , w  tym  także m oralistów.

T adeusz S ikorsk i

Franz M e s s n e r ,  Histoire de l’herméneutique de Schleierma­
cher à nos jours, Paris 1972, Ed. du Cerf, ss. 108 (wyd. oryg. 
Geschichte der Hermeneutik von Schleiermacher bis zur Gegen­
wart, Freiburg i. Br. 1970, Herder).

H erm eneutyka teologiczna, która się zrodziła z pytań o istotę teo­
logii, przeżyw a obecnie rozkw it i zajm uje pow ażne m iejsce wśród  
dyscyplin  podstaw ow ych dla badań teologicznych. Ma ona też sw oją  
historię. W om aw ianej pracy jej ram y czasow e obejm ują okres h er­
m eneutyki now oczesnej, tj. od S с h 1 e i e r m a с h e r a, od którego 
datuje się jej początek, do Soboru W atykańskiego II. Sobór ten  upra­
w om ocnił w ejśc ie  teologii katolickiej na  teren upraw iany dotąd za­
sadniczo przez m yśl protestancką, co M u s s n e r  uw zględnia w  sw o­
ich analizach. Przed Soborem  bow iem , przynajm niej gdy idzie o ka­
tolicyzm , pojęcie herm eneutyki w iązało się praw ie w yłącznie z egze- 
gezą biblijną. Jednakże i ów  przedsoborow y etap jest na ty le istotny, 
że bez uw zględnienia go n ie byłoby m ożliw e zrozum ienie dążeń obec­
nych.

D w uczęściow a budowa książki (1, Le m ou vem en t h erm éneutique  
dan s les m illieu x  non catholiques; 2, L e renou veau  herm én eu tiqu e au 
sein  de  l’E g lise  catholique depu is V atican  1) jest na tej podstaw ie  
całkow icie uzasadniona. W części p ierw szej znajduje się p ięć krótkich  
rozdziałów  w yznaczonych przez nazw iska m yślic ie li, k tórzy w prost lub  
ubocznie przyczynili się do rozw oju herm eneutyki w  protestantyżm ie·
F. D. E. S c h l e i e r m a c h e r ,  W.  D i 1 1 h e y, M.  H e i d e g g e r ,  H.
G.  G a d a m e r ,  R.  B u l t m a n n  i jego szkoła. Trzy rozdziały części 
drugiej pow stały w  oparciu o dokum enty obu ostatnich soborów.

Praca M ussnera n ie  przedstaw ia samej ty lko  historii herm eneutyki. 
U kazuje jednocześnie, że przed teologią, zw łaszcza katolicką, otw orzył 
się w ażny etap w ykorzystania danych herm eneutycznych Soboru W a­
tykańskiego II. Ponadto d ialog ekum eniczny w  szerokim  znaczeniu  
tego term inu (z K ościołam i chrześcijańskim i i ze św iatem ) stw arza  
szanse na w ykorzystanie osiągnięć herm eneutyki, która poza k ato li­
cyzm em  w niosła swój w kład do badań teologicznych. M ussner jest


